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DZIENNIK POLITYCZNY, HISTORYCZNY i LITERACKI. 


Przez nadzwyczayną okazyą otrzymaną Mowę NAYJAŚNIEY- 
szeco CESARZA i KRÓLA Polskiego dosłownie umieszczamy 
MOWA 
NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA I KRÓLA" 
miana przy zamknięcia seymu Królestwa Polskiego, dnia 28 

Czerwca 1830 roku. 
REPREZENTANCI KRÓLESTWA POLSKIEGO, 

Przechodząc prace teraźnieyszego Zgromadzenia Waszego, 
powinszować Wam naprzód winienem, szczęśliwey iednomy- 
ślności z iaką dopełniaiąc Życzenie dawnićy przez Senat o~ 
świadczone, pozostawiliście pamiętny przykład wdzięczności 
narodowcy, dla Wskrzesiciela Waszey Oyczyzny. 

Dodatkowe przepisy do praw o hypotekach uznane zosta- 
ły za potrzebne: te uchwaliliście. 

Licznym sporom zapobieży się, i spokoyność własności 
zapewnioną będzie prawem, które urządza używanie służe- 
bności pastwiska i wrębu. 

Ukróciliście tułactwo, kładąc wszakże wolność osobistą 
pod rękoymią praw i form ich opiekuńczych: 
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Takie iest dobro, iakie z Waszych obrad wynikło, 
hi M A e . . . 

Senat, to pierwsze Ciało Państwa, usprawiedliwił był 
całe Moje zaufanie, przyjmniąc iednomyślnie proiekt który 
zapobiegła w części, niedogodnościom uchwalonego w roku 
1825 prawa, o nieważności małżeństwa i o rozwodzie. Ža- 
łować wypada, iż Izba Poselska osądzila przyzwoitem, pro- 
iekt ten odrzucić i zachować tym sposobem rozporządzenie 
naruszaiące istotnie spokoyność rodzin, zatrważaiące sumienia, 
i którego przejrzenia, naymocnieysze powody niezbędnie 
w ymagaią, 

: » : jg Gosci . 

Rozmaite żądania Wasze ściśle rozważane zostaną i dam 
Wam poznać wyrzeczenia Moie w ich względzie, Wyrzecze- 
nia te, oparte będą na zasadach sprawiedliwości, porządku 
publicznego i ciągiey troskliwości z iaka, chociaż opodal od 
Was, nieprzestanę czuwać nad prawdziwem szęściem Waszem. 

WARSZAWA. (28 Czerwca.) Izba senatorska przy- 
jeła duia wczorayszego proiekt do prawa o rozwodach. Dzi- 
siay naradza się nad nią izba poselska. 

Dnia wczorayszego płacono na gieldzie warszawskićy, 
za listy zastawne, nie licząc w to wartości kuponu wyno- 
szącey zlotych poslkich 2, po 97 złp. groszy 20; za polskie 
ohligacye udzialowe po 388 zł. 

(24 Czerwca.) : N. Państwo i J. C. M. W. W. Xiażeta 
raczyli się znaydować na bala, danym wczoray przeż mar- 
szalka izby poselskiey w salach Ratusza. 

N. Pan mianować raczył P. Tęgoborskiego referendarza 
stanu Król. Pol. konsula jeneralnego w Gdańsku, radcą sta- 
nu cesarstwa Rossyjskiego, 

Nieplonną widzimy nadzieię, że naród polski wznosząc 
pomnik dawcy konstytucyji swemu Wskrzesicielowi, nie ze- 
chce szczędzić wielkich nakladów. Jakoż nchwalone przez 
Jzhę Poselską prawo, naznaczylo fundusz około 7,000,000 

. h = H ki 
który ieszcze może o połowę ma bydź powiększony. Sejm 
jednomwyślnóm przyięciem proiektu dal poznać, że umie sza- 
nować nadane narodowi swobody, że umie uczcić pamięć 
Wskrzesiciela, 

A . łą a . 

Lecz naywiększa troskliwość cznwać powinna nad prze- 
znaczeniem tak ogromney sumimj; haySumienniey należy ro- 
zebrać: iaki ma bydź ten pomnik, godny narodu, godny 
wladcy. Naród, wyzoaymy, uczynił wysilenie; niezważaiąc 
na swoię zamożność złożył chętnie ofiarę serca. Bolesna, 
nienagrodzona, byłaby, gdyby skladka natchniona wdzię- 

o. . . . Ą r 
cznością nie miała naydobroczynnicyszych celów. 
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Myślą moią iest wzniesienie wiekopomnemu Alexandro- 
wi pomnika, któryby trwał przez wieki, łączył naywiększe 
dobro krain, i urzeczywistnił obiawione iuż dawnicy przez 
Wskrzesiciela uczucia. 

Pomnikiem tym, ma hydź nszczęśliwienie ludzi; nie bron- 
zy, marmury, i pyszne budowle. Xam Wskrzesiciel nasz 
zaniesienie pomyślności do nayniższych, naywięccy cierpią- 
cych stanów spółeczeństwa, ciągłe miał na swéy oycow- 
skiey myśli. Świadkiem iest nadanie własności wlościanom 
kilku prowincyom cesarstwa; wymownieyszym dla nas świad- 
kiem iego wola, kiedy odrzncaiąc wzniesienie sobie tryam= 
falney bramy, polecił zakupienie własności kilkunastu wło- 
scianom na pamiątkę wskrzeszenia królestwa. 

Wladca ten przeniósl się do wieczności. Ależ, my, nia 
powinniśmy szanować jego dobroczynnych, prawdziwie mi- 
łością ludzkości natchnionych życzeń? Czyliż nie powinnis= 
my uniesmiertelnić jego myśli, zapowiadaiących, iakie pra- 
znał widzieć sobie wznoszone pomniki? Chcial zanieść po- 
cieche, dobry byt i domowe cnoty w tak zacny stan spóle= 
czeństwa, iakim iest włościański, Możnaż pomyśleć więccey 
wzniosły, więcóy dobroczynny pomnik, mogacy się oprzeć 
burzom i przemianom czasów i barodów! Marmary, budo- 
wle miną, ale raz nadane uszczęśliwienie towarzystwu iest 
wieczne, ieśli tylko dziela ludzi wiecznemi nazywać wolno. 

Pragnę więc, aby pomnik ten uszczęśliwił włościan, przez 
nadanie im zupelney własności ziemi. Własność ziemi, ro- 
bi, że tak powiem, czarodzieyską przemianę w człowieku; 
obudza uczucie morałnćy nie podłeglości, wskrzesza godność 
ludzkiey natury, zaszczepia domowe i publiczne cnoty, uczy 
oszczędności, pomnaża bogactwo krain, nakazuie kochać 
prawa. Zyiącemi tych prawd dowodami, są narody. które, 
odrzucaiąc przesądy, zrzekaiąc się przywłaszczeń, ośmielily 
się swoim włościanom przyznać, a może zwrócić własność 
ziemi. 

Można zakupienie własności ziemi włościanom podwóy- 
nie, a zawsze dobroczynnie uważać. Albo na raz za całą 
sumimę własność zakupić; albo stopniowo procentami od 
złożoney skladki, nabywać grunta rolnikom. W pierwszym 
razie możemy dać kraiowi 1600 właścicieli. Wielki pomnik! 
Nieocenione dobrodzieystwo! Na zakupienie samey ziemi 
przeznaczam 3500 zł, na budowle 1000 zł., a na kapital rol- 
niczy 1,500 złp. W drugim razie, 10.000,000 zł., gdyż ta- 
ką będzie powiększona darem składka, daie przeszło 500,000 
zl. procentu. Rachuiąc podobnie 6000 zł. na iednego włoś 
ścianina, rok rocznie może krav zyskiwać 83 właścicieli. —= 
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Ta myśl, może za wiek zupełnie urzeczywistnić się mogąca, 
nie zaspokaia niecierpliwości i dumy, ale zaspokaia pra- 
wych przyiaciół ludzkości, którzy lubią zakładać szczęście 
przyszłych pokoleń, i często lepióy umieia życzyć potomnym, 
niż sobie. Co zą wielka, co za szlachetna mysl! Polska 
mieć będzie samych tyłko właścicieli! Nie będzie miala nie- 
wolników ! Gdyż wyznajmy otwarcie, niewolnikami są nasi 
włościanie. Maią wolność, lecz nie maią wlasnosci, a wol- 
ność dla wlościnanina, pozbawionego własności iest raczćy 
klęską niż dobrodzieystwem , źródlem nędzy i bezmoralności, 
i nie iest początkiem dobrego bytu, milości praw i obycza- 
jów. Przy wlasnosci, zaczynamy być prawdziwemi obywa- 
telami. f 

Jakie materyalne, niezmiernie ważne korzyści zapowiada 
krajowi, nadanie własności włościanom, nie potrzebuię do- 
wodzić. Mówią za mną doświadczenie i przykład Anglii, 
Francyi, Niemiec, Ziednoczonych Krajów anierykańskich i 
Niderlandów. Naybliższemi atoli i niezawodnemi korzyścia= 
mi są pomnożenie ludności, podniesienie rolnictwa, powię- 
kszanie wyrobów a co naywiększa zdumiewające rozkwilnie- 
nie przemysłu, gdyż kapitaly koniecznie ku wszelkim i nay- 
mnieyszym galęziom przemysłu bez przymusu, ale dobro- 
wolnie zwrócić się musza. Historya naucza, przez iakie klę- 
ski, przez iakie nieszczęścia niższe stany, zyskiwały wła- 
sność ziemi i prawa. Nasi włościanie inż maią prawa; przed 
obliczem praw są równi wszystkim. Teraz Polska niezna- 
nym w dzieiach ludów przykładem, nieobrażaiąc dzisieyszych 
właścicieli i naymniey ścisłego prawa własności; może swo- 
im włościanom nadać własność i rzeczywiste, nie na pi- 
smie tylko, obywatelskie prawa. Potomność by nam wyrzu= 
cala, gdybyśmy tak wielkióy zaniechali mysli. 

Tak znamienite korzyści maią splynąć na nasz kray, z za~ 
prowadzenia tak dobroczynnego summą tą rozporządzenia. 
Każdy czuie zapewne prawdziwość moich zasad. Dość mi 
uchylić zasłonę, aby prawdziwi przytaciele narodu, cały, 
w nayodlegleyszych skutkach postęp rozwinienia méy myśli 
rzewidzieć mogli. 
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Żakupienie przeto własności włościanom, będzie nieza- 
chwianym Żyiącym pomnikiem. Każdy włościanin na pol- 
skićy ziemi, blogosławić będzie pamięć Wskrzesiciela. Wiel- 
ki, wspanialy czyn narodu, który tak piękaie pamięć swego 
dobroczyńcy, unieśmiertelnić umiał. Powtarzam: posągi, 
marmury, budowie zuikary. Szczęście kilku mitijonów , wdzię- 
czność ludu sa wieczne. Takie wskrzesieielowi 0yczyzny, daw- 
cy konsłytucy! wznosmy pomniki, Roman Hr. Sołtyk, 

(25 Czerwca.) Dnia wczorayszego ciągnela izba posel- 
ska dalsze narady nad zmienionym proiektem do prawa e 
rozwodach i głosowała czy ma bydź przyięty, lnb nie, Tyl- 
ko 20 członków głosowało za nim. Tak więc proiekt ten 
znaczną większością glosów upadł i dotychczasowe prawo 
będzie ieszcze obowiązywało. 


Polityka. 
NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

FRANCYA. (Z Puryża 18 Czerwca.) Przez telegraf z 
Sidi Ferruch dnia Pl Czerwca o godzinie 10téy z rana. Hra- 
bia Bourmoni do JW. Prezesa rady ministrów. 

Wylądowanie dziś nastąpilo o godzinie 4tcy zrana, Ca- 
łe woysko na ląd wysiadlo. Nieprzyiaciel został odparty 
z swoich przednich stanowisk a nasza dywizya zabrała mu 
dział 9 i dwa moździerze, 

(Przez Telegraf d. 19 Czerwca x Tulonu.) Admiral Du- 
perrć do JW. Ministra Marynarki. 

Flotta zaięła dnia I7 b. m. zatokę Sidi Ferruch. Cale 
woysko wylądowałoi znięlo wzgórza na przeciwko pólwyspu. 

Baterye niceprzyiacielskie zostały zniesionemi, glówna 
kwatera iest w Turfetta Chica. (Monitor Paryzki.) 

ANGLIA. (Z Londynu 14 Czerwca.) Monarcha żyie 
wprawdzie ieszcze lecz stan zdrowia iest zawsze niebezpie- 
cznytm. 

TURCYA. (Z Konstantynopola 25 Maja.) Skończyły się 
iuż układy pomiędzy pełnomocnikiem rossyyskim , Hrabią 
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Orłów a Reis Effendyn w skutek adryanopolskiego traktatu. 
Porta skorzystała 3 miliony dukatów odstępnego w tym ukla- 
dzie. Stósownie do tegoź ukladu, dług Porty należny Rossyi 
lącznie z 1,500.000 dukatów wynagrodzenia woiennych ko- 
sztów wynosi ieszcze 8,000,000 dukatów, na które podlug 
ostatecznie zawartego traktatu, ma wypłacić w pierwszych 
sześciu miesiącach 1,009,090 dukatów, poczóm Rossyanie co- 
fną się za Dunay; daly Poria po upłynieniu drugich Gciu 
miesięcy, w Maju 1831 r. wypłaci znowu 1,000,000 duka- 
tów, a Rossyanie opuszczą Xięstwa Mołdawii i Wołoszczy- 
zny. Reszta 6,000,000 dukatów, ma bydź w ciągu lat sze- 
Ściu następnych uiszczoną, a tylko Sjlistrya i mały klin 
Bulgaryi przez rossyyskie woysko będzie obsadzonćm. Porta 
ma ieszcze tę korzyść w pomienionym traktacie, iż za go- 
towiznę może dawać drzewo budulec, we!'nę i bawelnę. — 
P. Goldsmidt jest tu zawsze iako agent bankieru Rotschilda; 
powszechnie iednak wątpią, aby Porta zaciągnęła od tego 
domu pieniężną pożyczkę. 

GRECYA. Floretynska gazeta donosi z dnia 4 Czerwca 
z Ankony iż dowiaduie się z odebranych listów że Pre- 
zes Grecyi ogłosił port wyspy Hydra na 5 lat za port wolny. 

(Gaz: Wro:) 


Literatura. 


OBRAZ POLSKI PRZEZ PANA CHODZKO. 
( Dokończenie.) 


Z Kazimierzem wygasła dynastya Piastów, W tenczas 
szlachta zaczęła sprzedawać swoie głosy następcom tronu za 
osobiste przywileie. które byly im nadane ze zgubą kraiu. 
Polączenie Polski z Węgrami, pod królem Ludwikiem d'An- 
jou (od 1370 do 1382 rà, niemoglo się przyłożyć do ustale- 
nia monarchii. Połączenie to nastąpiło z powodu małżeń- 
stwa Wielkiego Xięcia Jagiełły z młodą i piękną Jadwigą, 
córką Ludwika d'Anjou. Polaki i ich nowi sprzymierzeńcy 
stali się dosyć mocnemi do dania przez nieiaki czas odporu 
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nieprzyiacielowi, zakonowi Tentonów, Polska zdawała się 
odzyskiwać swoie dawne naturalne granice, które była po- 
przednio utraciła, i tworzyla w tym okresie czasu kray nay- 
potężnieyszy w północnćy Europie. Nieszczęściem szlachta 
opanowała wkrótce prawo służące ićy do wystawienia w so- 
bie jedynie calego narodu; udało się ićy wyłączyć mieszczan 
od tey reprezentacyi przez haniebne frymarczenie względnie 
następstwa tronu. Od 1505 r. seym nie mógł nic postanowić, 
bez zezwolenia deputowanych od szlachty. Król byl mocen 
mianować na wysokie godności tak cywilne iako i ducho- 
wne iedynie tylko możnych w kraiu, składaiących senat na 
sejmie. A przecież w tey to szczególuiey epoce kray po» 
trzebowałt, aby był rządzony iak naydzielniey dla dania od- 
poru pelnomocneaiu sąsiadowi, którego siły coraz więcey się 
rozwiiały. Smoleńsk, przedmurze Polski, nad Dnieprem, był 
zdobyty przez Rossyan 1514 r. pod czas gdy w głębi kraiu 
nienawiść pomiędzy katolikami i Protestantami podżegała ie- 
dnych obywateli przeciwko drugim, 

W 1572 r. umarli ostatni potomek Jagiełły, a od tego cza- 
su, Polska zostala monarchią obieralną, aż do konstytucyi 
w 1791 r. Henryk d'Anjou byt pierwszym królem przez wy- 
bór; złożył on przysięgę że się zastósuie do celnieyszych u- 
staw, Świeżo zredagowanych, a które miały wylączne pra- 
wo dla możnych i szlachty. Podlug tych ustaw król nie mógł 
się ożenić bez zezwolenia senatu; powinien był utrzymać 
pokóy pomiędzy różnowiercami i zostawić wolność ich opiniy; 
niemiał prawa wypowiadać woyny, ani wchodzić w układy 
Z Zagranicznemi mocarstwami, bez zezwolenia stanów. Ra- 
da zlożona z senatorów i posłów miała ciągle przesiadywać 
przy królu, który powinien był co dwa lata zgromadzić seym; 
gdyby zaś niedotrzymał swoich przysiąg, wszyscy iego pod- 
dani byli w tym razie uwolnieni od posłuszeństwa i wier- 
ności. 

Ustawy te przyniosły godne siebie owoce: historya dwóch 
wieków to potwierdza, a wiadomo iakie było przeznaczenie 
Polski. Kray ten podzielony na części dostał się Rossyi, 
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Austryi i Prusom; Napoleon zdawał się mieć zamiar podnieść 
go i nadać mu niepodległość przez utworzenie Xięztwa War- 
szawskiego. Zachodnią Europa zwróciła nań podówczas swoię 
uwagę, gdzie spodziewała się widzieć wznoszące się przed- 
murze które ią mialo oslaniać przed napadem wschodnich 
lodów; naród polski okazał się godnym tego świetlnego od- 
rodzenia: lecz NAPOLEON występuiąc przeciwko Rossyi, 
zamiast ukończyć swoie dzieło i ogłosić ustanowienie no- 
wóy polskiey monarchii, zapomniał o użyciu nayważaieysze- 
go środka przez który byloby mu się wszystko powiodło, 
zamiast przezimować na brzegach Dniepru, lub zwrócić się 
zaraz nazaiutrz po przybyciu do Moskwy, stracił w niey ca- 
łe woysko. Przez ten to wypadek Polska ntracila calą na- 
dzieię swoiego odrodzenia w znaczeniu niepodleglego krain, 
a zachodnia Europa, niewidziala w nim iuż przedmurza o- 
chraniaiącego ią od napadu wschodnich łupów; a gdy Ros- 
sya zaięla dawnę Polskę, kray ten zamiast bydź przedmu- 
rzem, może poslużyć kiedyś za most dla wschodnich kra- 
iów dla łatwego dostania się do zachodnich kraiów. 

Dzielo Pana Chodzko maiące wkrótce wyyść z druku, a 
którego większą cześć arkuszy mamy przed oczami, będzie 
czytanem z wiełkićm zaięciem, Tom pierwszy zawiera jeo- 
graficzne i statystyczne opisanie Polski, drugi wystawia krót- 
ki rys iéy dziejów z historycznym opisem polskiego cywil- 
nego i kryminalnego prawodawstwa, przez Pana Lelewel, 


wydanym w polskim ięzyku w 1828 r. Podlug ostatnich wy- 
kazów ludności królestwa Polskiego zlożonego z ośmiu woje- 
wództw.wynosi 3,700,000 mieszkańców iako to: 

Polaków, — 2,700,000 — Katolików — 2,900,000 


Litwinów — 200,000 — = = z. 

Rossyan — 100,000 — Uniatów  — 100,000 
Niemców — 300,000 — Protestantów— 300,000 
Zydów — 409.000 — Izraelitów — 400.000 
Ogółem — 3,700,000 — — — 3,700,000. 


(Le Temps.) 


Pani Georginia Hesse, śpiewaczka z Drezna będzie miała 
honor w Sobotę d. 3 Lipca r. b. w Sali Knotza dać Koncert. 


———— 


